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OBWIESZCZENIE. 
Kr. landrat szubińskiego powiatu Lawrentz, rozporządzeniem p. ministra 
spraw wewnętrznych z d. § Lipca r. b., na mocy §. 61. najwyżéj potwierdzo- 
nego statutu nowego ziemstwa kredytowego dla prowincyi poznańskiej, zamia- 
nowany tymczasowym dyrektorem tego ziemstwa, objął tu powierzone sobie 
urzędowanie. Podając to do wiadomości publicznej, wzywam wszystkich ni- 
niejszem, którzy mają zatniar podać oświadczenia przystępu do nowego towa- 
rzystwa kredytowego lub inne poczynić wnioski co do tego instytutu, aby się 
odtąd ze swemi podaniami udawali do tymczasowego dyrektora landrata La- 
wrentża, którego lokal urzędowania urządzonym jest w tutejszym gmachu re- 
jencyjnym. — Poznań, d. 29. Lipca 1857. „dów KE 
Naczelny prezes prowincyi poznańskićj. 


Paryż, 2. Sierpnia. — Dzisiejszy Monitor zamieszeza program uroczy- 
stości napoleońskićj, która się odbędzie na dniu 15. b. m. ; 

— Dekretem cesarskim mianowany został w miejsce Vernesa, Andouillet 
podgubernatórem banku. j e 

Wiedeń, 2. Sierpnia. — Według wiadomości tu odebranych z Konstan- 
tynopoła d. 31. p. m., zmiana nastąpiła ministerstwa tureckiego. Mastafa ba- 


tanzimatu, Ali basza ministrem spraw zagran. i Ali Gałib ministrem miłosier- 
nych instytutów; prezes rady państwa i Kapudan basza pozostali na swych 
posadach. 


Berlin, 2. Sierpnia. — Najj. Pan raczył nadać byłemu komisarzowi eko- 
riomicznemu Meyring w Delbrück, order orła czerwonego 4. kl., a zamiano- 
wać nadinspektora podatkowego asesora rej. Tülff w Salzwedel, radzcą re- 
jencyjBym. AREA BĘ CAEN 

Berlin, 1. Sierpnia. — Najj. cesarzowa matka rosyjska, J. ces. w. książe 
Michał rosyjski i Jéj w. księżniczka Cecylia badeńska wyjechali na Szczecin 
i Swinemiinde do Petersburga. 

Mirótestwo Boiskie. 
Warszawa, 29. Lipca. — Na oryglnale własną JOKMci ręką napisano: 
Ma być według tego. 

W Carskiem Siele, dnia 4. Czerwca 1857. 

Ustawa cesarsko-królewskićj warszawskićj medyko-chirurgicznćej akademii. 
Rozdział l. Postanowienia ogólne. 

$. 1. Warszawska medyko-chirurgiczna akademia, jest wyższym zakła- 
dem naukowym, przeznaczonym dla kształcenia młodzieży poświęcającćj się 
zawodowi lekarskiemu lub farmaceutycznemu. 

$.2. Akademia ta pozostaje pod szczególną opieką JCMci, i mianuje się 
cesarsko-królewską. 

$. 8. Warszawska medyko-chirurgiczna akademia wchodzi w skład okręgu 
naukowego warszawskiego i na zasadzie ukazu najwyższego z dnia 2 Grudnia 
1839 r. ó organizacyi tego okręgu, zostaje pod wspólnym nadzorem namiestnika 
| w Królestwie i ministra oświecenia narodowego, w zarządzie tego ministerstwa 

i kuratora okręgu naukowego warszawskiego. 
$. 4. Bezpośrednim zwierzchnikiem akademii jest prezydent. 

$. 5. Warszawsko medyko-chirurgicznćj akademii nadaje. się prawo przy- 
znawać, na zasadzie złożonych egzaminów, następujące stopnie naukowe i kwa- 
lifikacye służbowo lekarskie: 

A. Lekarskie. 1) Naukowo praktyczne: a. lekarza; b. doktora medycyny ; 
c. doktora medycyny i chirurgii. 


| szera miejskiego i akuszera członka urzędu lekarskiego; d. inspektora urzędu 
T lekarskiego. ` 

3 3) Specyalne praktyczne: a. dentysty; 0. akuszerki. 

B. Farmaceutyczne. a. pomocnika aptekarskiego; b, prowizóra; c. magi- 
stra farmacyi (aptekarza). 

$. 6. Ci, którzy w warszawskićj medyko-chirurgicznćj akademii otrzy- 
> mają stopnie naukowe, mają prawo do wykonywania w nich wolnćj praktyki, 
tak w Królestwie Polskiem jako i w cesarstwie, i używają wszelkich prero- 
gatyw, przywiązanych do tychże stopni w cesarstwie i Królestwie. O osobach, 
którym z akademii wydane będą dyplomy i świadectwa, upoważniające do 
praktyki lekarskićj, akademia obowiązaną będzie przesyłać ministerstwu spraw 
wewnętrznych perjodyczne wykazy, dla zamieszczania tychże osób w liście le- 
/karzy mających prawo praktykowania w cesarstwie. 

$.7. Akademia w celu postępowania za rozwojem nauk lekarskich, jako 


sza z Krety został zamianowany wielkim wezyrem, Reszyd bąsza prezesem: 


2) Naukowo służbowe: a. lekarza powiatu; b. lekarza miejskiego; c. aku- ` 


i pomocniczych, i przyczyniania się do ich wydoskonalenia, może dla współ- 
udziału w pracach naukowych przybierać członkow honorowych i korespon- 
dentów. Członkówie ci i korespondenci zatwierdzani być winni w tych sto- 
pniach przez mipistra oświecenia narodowego, po zniesieniu się jego z namie- 
stnikiem w Królestwie. 

$.8. Akademia ma własną swą cenzurę pism i tłumaczeń, wydawanych 
przez nią samą lub rzeczywistych jćj członków, w przedmiotach dotyczących 
nauki lekarskićj, tudzież rozpraw i spostrzeń (observatio) przedstawianych 
w celu uzyskania stopni naukowych, W cenzurze tćj biorą udział profesoro- 
wie, każdy w swoim obrębie; stosować ona się winna do przepisów obowią- 
zującej w Królestwie ustawy o cenzurze. Przyjęte przez cenzurę akademii 
pisma lub tłumaczenia, po poświadczeniu o tem i podpisaniu przez sekretarza 
naukowego, mogą być drukowane we wszystkich drukarniach bez wyjątku. 

$. 9. Akademii służy prawo bez żadnćj przeszkody i bez opłaty cła spro- 
wadzać z zagranicy wszelkie książki i różnego rodzaju przedmioty odnoszące 
się do wykładania w akademii nauk. Pod względem sprowadzanych przez aka- 
demię książek i innych przedmiotów zachowywane być mają prawidła przepi- 
sahe w Ustawie celnćj dla Królestwa Polskiego, co do rzeczy przywożonych 
dla zakładów naukowych, władz i osób używających szczególnych prerogatyw. 

$.10. Akademia wolną jest tak w cesarstwie, jako i w Królestwie od 
opłaty portoryi za wszelkie w jćj interesach ekspedycye i przesyłki, które mają 
być. przyjmowane i expedyowane przez władze pocztowe, podług takich zasad 
jak wszelkie rządowe. 

$.11. Akademia ma wielką i małą pieczęć z herbem Królestwa Polskiego, 
podług najwyższego zatwierdzenia, pierwszą (dla dyplomów) z napisem łaciń- 
skim. drugą rosyjskim i polskim: »Pieczęć Cesarsko-Królewskićj warszawskićj 
medyko chirurgicznej akademii. 

Rozdział l. O składzie i zarządzie akademii. 

Art. 12. Warszawską akademią medeyko-chirurgiczną składać będą: 

1) Prezydent: 2) akademicy i profesorowie zwyczajni; 3) profesorowie 
nadzwyczajni i adjunkci; 4) prosektorowie i preparatorowie; 5) inspektor i pod- 


dnspektorowie; 6) sekretarz zarządu i urzędnicy kancelaryi; 7) studenci, 


$. 13. Kierunek akademii pod względem naukowym powierza się konfe- 
rencyi, stastanowiącćj wyższą akademicką władzę; zawiadywanie zaś intere- 
sami gospodarczemi i bezpośredni uadzor nad dobrym jćj porządkiem wewnę- 
trznym, porucza się zarządowi akademii. 

$. 14. Konferencyą akademii składają, pod przewodnictwem prezydenta, 
akademicy i profesorowie zwyczajni, jako rzeczywiści członkowie akademii. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 
A i Erancya. 

Paryż, 30. Lipca. — »Monitor« potwierdza wiadomość o przybyciu ce- 
sarza do Paryża z Plombieres i o wybornćm zdrowiu jego. 

— Obóz pod Chalons będzie wedle obrachunku ministra wojny przynaj- 
mniéj 4 miliony fr, kosztował. 

— Emil Pereire zarabia ogromnie, ale tćż nie szczędzi, gdzie chodzi o po- 
kazanie wspaniałości we względzie dobra pospolitego. Ofiarował radzie gmin- 
néj- w Arcachon pod Bordeaux 300,000 fr. na założenie parku na przestrzeni 
200 hektarów, ale za to zażądał ustąpienia ze strony miasta 400 hektalitów 
ziemi, które równie uprawi. Warunki te przyjęła z radością gmina, 

— »Journal de Ville franche« donosi: wypadek żniw od pół wieku nie był 
tak obfity jak w tym roku; nawet wino wybornie się obrodziło na górach. 

— Rząd francuski ma zamiar sprawę multańską na serio się zająć. Pan 
Thouvenel otrzymał rozkaz telegrafem dzisiaj, aby w połączeniu z innymi po- 
słami mocarstw przychylnych unii, źądał od porty unieważnienia wyborów 
dokonanych na dniu 19. b. m., a gdyby się okazać miało. że książe Vogorides 
bez polecenia tak działał, jak się okazuje, aby go oddalono z urzędowania. 

— Lord Stratfort wyjeżdża z Konstantynopola do Londynu za urlopem. 
Są to ferye, które poczytują tu za ustąpienie w kwestyi unii księstw nad-, 
dunajskich. 

— U Edmunda Olliyier nowo wybranego deputowanego opozycyi demo- 
kratycznćj odbyło się zgromadzenie adwokatów, celem wybrania pana Picard 
do rady adwokatów i obrony nieobecnego dawniejszego swego kolegi Ledru 
Rollina, na przypadek jego oskarzenia o należenie do sprzysiężenianażycie cesarza. 

— QOznajmiono dziś oskarzonym o zamach na Życie cesarza Tibal- 
diemu, Grillemu i Bartolottemu, że uchwaliła izba oskarzająca ich stawienie 
przed sąd przysięgłych sekwańskich. Natychmiast prezes sądu przysięgłych 
przesłuchał tych trzech oskarzonych, którzy oświadczyli, iż po zniesieniu się 
ze swymi adwokatami, nie chcą wybierać obrońców, poczćm im ex officio przy- 
dał trzech adwokatów. 


Anglin. mA) ka: 

Londyn, 28. Lipca. — Cesarz Francuzów został zaproszony przez radę 
gminną manchestroską, do tego miasta, gdy będzie w Anglii. Cesarz odpowie- 
dział, że nic przyjemniejszego nie byłoby dla niego, jak temu zaproszeniu za- 
dośćuczynić. > 

— Przeszło 9000 osób oglądało wczora wystawione modele do posągu 
Wellingtona w Westminster Hall. Wystawa otwartą jest dla publiczności w po- 
niedziałek, wtorek, piątek i sobotę. ] 

— Posiedzenie parlamentu 27. Lipca. fzba wyższa. . Markiz 
Clanricarde wniósł o*korrespondencye dyrektorów kompanii wschodnio -indyj- 
skićj z biurem kontroli i jeneral. gubernatorem, co do liczby wojsk utrzymy- 
wanych w lndyach od dnia 1. Kwietnia 1856. Sądził, że wielkich dopuszczono 
się błędów, ale mimo to obawiać się nie należy buntów, ponieważ broń angiel- 
ska to zmoże:i ocali honor angielski. Na wniosek ten odpowiedział książe Ar- 
gyll, iż żałować przychodzi, że przedwczesne rozpoczynają się rozprawy 0 tćj 
sprawie, Może zaręczyć izbę, że ministerstwo umie ocenić ważność stosun- 
ków. Wszystkiego doloży starania, aby niepowodzenia dotychczasowe napra- 
wić i odwrócić takie wielkie nieszczęście, jakiemby było utrata Indyi. 

— Izba niższa. Sir de Lacy Evans: chciałbym się dowiedzieć, czy to 
prawda, że mieszkańcy wysp jońskich oświadczyli, iż są gotowi krew przelać, 
aby zrzucić jarzmo angielski z siebie. Jeżeli tak, pyta się, jakich się środków 
rząd chwycił. Labouchere: nie odebrałem żadnego zawiadomienia z wysp joń- 
skich , ale posiadam wiele listów prywatnych z tego kraju.. W ostatnim czasie 
zgromadzenie prawodawcze jońskie uchwaliło kilka rezolucyi nieprzyjacielskich 
naszym stosunkom do tego kraju. Jest we zwyczaju, że przy takich wypad- 
kach natychmiast gubernator odracza posiedzenia. Zgromadzenie na téj sesyi 
nie uchwaliło nic podobnego i dla tego nie zostało odroczone. Niespokojność, 
o któréj mowa, wydarzyła się przy przedłożeniu petycyi pana Montgomery 
przez J. Pakingtona. Petycya zajmowała się pytaniem, czyli nie byłoby rze- 
czą stósowną, aby mieszkaniec jeden z wysp jońskich zasiadał w parlamencie 
angielskim. Nie wiem do. czego doszło z tego powodu. Na interpelacyą sir 
J. Pakingtona odpowiada lord Palmerston: rząd nie odebrał żadnćj depeszy te- 
legraficznćj o wypadkach w Indyach i nie wie, co się tam dzieje po dojściu 
ostatnich wiadomości. Disraeli: zwracam uwagę izby na położenie rzeczy w ln- 
dyach i żądam przedłożenia następujących aktów: 1) depeszy zmarłego jene- 
rał majora Aosona z Marca 1856 do jenerał gubernatora, co do wojska ben- 
galskiego, którą napisał zmarły jenerał sir ©. Napier do zmarłego księcia Wel- 
lingtona. Żądam przedłożenia tych dokumentów, aby izba poznała prawdziwe 
przyczyny powstania indyjskiego, bo ważność położenia Jest jasna. Chodzi 
o dowiedzenie się, czyli powstanie indyjskie jest wojskowćm powstaniem, czyli 
též narodowóm. Jeżeli jest buntem wojskowym, natenczas izba ma prawo do- 
wiedzieć się, czyli bunt był umówiony lub nie, bo do tego stósować trzeba 
rozporządzenia. * Potrzeba wiedzieć izbie, jakim sposobem ma wesprzyć rząd. 
Utrzymują, że niechęć w wojsku bengalskićm nie powstała z chęci pomsty za 
pewne nadużycia, ale z powszechnego niezadowolenia. Dowiodę, iż rząd w ln- 
dyach postępowaniem swojém obraził wszystkie niemal klasy mieszkańców 
w tym kraju. Już od niejakiego czasu nagromadziło się dosyć palnych mate- 
ryałów i tylko potrzeba było do nich iskry, aby wybuchły płomienie., Odwo- 
łuję się pod tym względem na sprawozdanie jenerał gubernatora lorda Dalhou- 
sie, w którym szeroko się. rozwodził o wojsku europejskićm, ao indyjskićm 
czyli krajowóm ani słowa, tak że zdawało się, iż mało w nićm potrzeba 
ulepszeń zaprowadzić. W ostatnim czasie wielkie zmiany zaszły w rządzie 
ndyjskim. Przed laty dziesięciu nasz rząd w Indyach okazywał uszano- 
wanie przed narodowościami. Wiele rozprawialiśmy o „naszych podbojach 
w, Indyach i o potrzebie nowych zdobyczy. Zdobyliśmy ludye w ten 
sam sposób, jak zdobył Wilhelm Oranii Anglią. Powołani zostaliśmy 
na pomoc przed ludność Jęczącą pod jarzmem tyranii i wkroczyliśmy do kraju, 
celem obrony tamże religii i własności mieszkańcow. Oto polityka, której je- 
szcze przed laty 10 trzymano się. Indye uważały nas za obrońców własności 
i religii i w tem była moc nasza. Odtąd zasada polityki naszćj zmieniła się 
i staraliśmy się każdą narodowość w Indyach niszczyć. Prawa, systematy, 
obyczaje, zwyczaje, organizacyą polityczną, charakter własności i religii ludu 
zmieniono, albo przynajmnićj starano się zmienić. Podam powody, które In- 
dyan w sądzie o Europejczykach zmieniły, Naprzód zniesienie przemocą 
wszelkiej powagi krajowców, potem naruszanie stosunków majątkowych przez 
nas, a po trzecie, mieszanie się nasze do religii ludu. Sądzę, że wszystkie 
główne powody rozstroju publicznego pod te trzy kategorye błędów podcią- 
gnąć możemy. Jest 60,000,000 Indyan, którym należało pozostawić ich 
władzców, jeżeli dopełniali traktatów z nimi zawartych. Od r. 1845 Anglia 
przemocą burzyła powagę krajowych książąt i to poczytać należy głównie za 
powód do obecnych buntów. Podstawą utrzymania władzy w Indyach było 
adoptowanie następców tronu. Od r. 1646 Anglia zaprowadziła nowy syste- 
mat polityki, zniosła prawo adopcyi i zabierała ziemie książąt umierających 
bez sukcesorów. Chciano oczywiście tym sposobem dochody z Indyi powię- 
kszyć. Radsza Sattarz wedle zwyczaju i wiary krajowej wybrał sobie nastę- 
pcę przez adopcyą. Jenerał gubernator nie zważał na adopcyą i wcielił ziemie 
Radszy do państwa wschodnioind yjskiego. W kilka lat potem Radsza z Nag- 
pur (Berar) panujący nad 5 milionami dusz, umarł bezdzietnie. Anglicy Zdź 
brali jego wielkie i bogate państwo, jego klejnoty, a nawet klejnoty jego żony 
prywatne i wcielili Nagpur do Indyi. Było zwyczajem, że rząd indyjski dzie- 
ciom i familii książąt indyjskich pensye wypłacał, za zabrane im majątki. Na- 
bobowi z Arcot przyrzeczono wypłacać pensyą na 4 generacye. Nowy system 
ograniczył to na jedno dożywocie. Była to konfiskata nowego rodzaju. Lud 
widzi swoich panujących upośledzonych, gdy jednemu z nich płaci towarzy- 
stwo wschodnioindyjskie nędzną sumę 150 fszt.. Takim sposobem oburzono 
na siebie liczną i potężną klasę w Indyach. Drugim powodem do powstania 
byli misyonarze angielscy, nie dla tego że Hindusowie niechcieli słuchać misyo- 
narzy, bo lubią badania teologiczne, ale dla tego, że obawiali się misyonarstwa 
użytego przez rząd w celach politycznych. Skoro podejrzywali ich o znosze- 
nie się z rządem, już było dosyć do znienawidzenia ich sobie podobnie jak 
rządu. Takim sposobem czynionó napaść na religią Indyan. Po cichu zapro- 
wadzono po szkołach indyjskich biblią, nie utrzymano utraty majątku w sku- 
tek. zmiany religii i pozwalano pójść zamąż owdowiałym Indyankom, Pogwał- 


` Zarami kraj ten obarczało. 
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ceniem było to zwyczajów i przepisów religii Indyan. Kiedy w Kalkucie 
utworzyło się towarzystwo do rozszerzania ewanielii, natychmiast Indyanie 
utworzyli przeciwne towarzystwo do obrony religii krajowćj. Wcielenie Audu 
nienastąpiło w skutek pogwałcenia traktatu. Panujący nad owym krajem, był 
wiernym sprzymierzeńcem angielskim i jego wojsko i jego słonie walczyły po 
stronie Anglików. Teraz uwięziono go z ministrami za jego przywiązanie do 
Anglików. Zarzucą mi, iż źle w kraju jego się działo, ale to nie jest powo- 
dem do gwałiu. Od tego czasu tak książęta jak lud indyjski doszedł do prze- 
konania, że podobne postępowanie i gdzieindzićj będzie wprowadzone, jakkol- 
wiek pokolenia te indyjskie są różne i różne wyznają religie. Spólny ich 
przeto interes do siebie napędzał. Wielka część wojska: bengalskiego składała 
się z poddanych króla Audu. Wracający sipoisowie do Audu przekonali się, 
że ich kraj przeszedł pod panowanie angielskie, które podatkami i innemi cię- 
Prawa i przywileje zniesiono w tym kraju. Po- 
wstanie więc obecne jest wypadkiem sprzysiężenia od dawna ułożonego, by- 
łoby więc Śmiesznością przypuszczać, iż rząd o niem niewiedział. Czemuż po 
wojnie z Rosyą, nie zniesiono nadużyć? Jeżeli rząd niewiedział o niczem, «< 
wówczas rząd w Indyach podobnie jak w Anglii nic nie wart. Ponieważ po-- 
czytuję powstanie za narodowe, więc wojskowe środki na przytłumienie jego 
niewystarczą. A jeżeli ten tylko zachodzi bunt w wojsku, to i pod tym wzglę- 
dem dopuszcza się rząd błędu wysyłając zbyt mało posiłków do Indyi. Mo- 
jem zdaniem potrzeba powołać milicyą pod chorągwie i utworzyć z nićj silną 
rezerwę w Anglii. Należy oświadczyć ludyanom, czyli dojdą wiadomości o 
zwycięstwie lub klęsce, że odtąd stosunki między nimi a panującą królową 
Wiktoryą będą przyjaźniejsze, Tym końcem należy wysłać komisyą do Indyi 
dla zbadania tamecznych błędów popełnionych i do wydania odezwy, iż kró- 
lowa angielska nie pochwala łamania traktatów, nadwerężania własności i każe 
szanować prawa, zwyczaje i obyczaje, a przedewszystkiem religią Indyan, 
Prezes biura indyjskiego p. Vernon Smith oświadcza, że mowa powyższa tylko 
złe skutki wywrzeć może. P. Disraeli utrzymuje że powstanie jest narodowe, 
a książęta indyjscy nienawidzą panowania angielskiego. Przeciw temu przema- 
wiają wypadki. Dopiero teraz poczną skarżyć się książęta, kiedy się dowie- 
dzą o mowie Disraelego. Być może że lord Dalhousie za daleko się posunął 
zabierając kraje w przypadkach bezdzietnych, ale nie jest dowiedzionem, że 
adopcya jest zasadniczą w systemacie lndyan. Przyznać należy, że szczegól- 
nićj obrażało ladyan namawianie ich na chrześciańską religią. Rząd dalekim 
jest od zwalania winy na lorda Canninga i jego propozycye będą niezwłocznie 
uwzględnione. Reorganizacyą wojska indyjskiego trzeba przedsięwziąć, a tym- 
czasem czynności rządu nieutrudniać, skoro się ma zaufanie do niego. Lord 
J. Russel zabiera głos, uważa mowę Disraelego za niewczesną, broni lorda 
Dalhousie, który może popełnił pojedyncze błędy, ale. w ogóle wielki rozum 
pokazał, Żąda aby izba podała adres do królowćj przyrzekając wspierać rząd 
jej wszelkiemi środkami do przytłamienia powstania indyjskiego. Wniosek ten 
poparli Baringi Wangles, poczem wniosek Disraelego uchylono, a przyjęto 
wniosek lorda J. Russla. | 
W tocha. 


Gazeta Kolońska donosi z Rzymu z listu prywatnego pisanego 13. 
b. m. Policya tutejsza czyni co może, by się wywiedzieć, ażali ostatnie sprzy- 
siężenie włoskie niemiało jw Rzymie rozgałęzienia. Dotychczas nie takiego nie 
wykryto, coby ten domysł usprawiedliwiało. Pogłoska jednak krąży, że wielu 
wychodźców rzymskich, między którymi De Andreis i Pianciani mieli udział 
w wyprawie do zatoki Policastro. Wczoraj grzebano ciało jenerała Farina 
ministra wojny z wielką wystawnością. Obchód ten o mało niestał się powo- 
dem najsmutniejszych następstw skutkiem szczególnego zdarzenia. Kiedy po- 
grzeb szedł przez Corso, usłyszano naraz przeraźliwy gwizd. Lud wziął to 
za hasło wybuchu powstania i wszyscy poczęli uciekać. Zamięszanie powstało 
nie do opisania. Powygniatano okna sklepów, wiele osób zostało zgniecionych 
w tłoku przewróconych i podeptanych, Batalion szwajcarski, który maszero- 
wał przodem i uwierzył, że to znak do powstania, sposobił się do napadu. Na 
szczęście dowódzca dragonów papieskich zrozumiał prawdziwą przyczynę za- 
mięszania i nakazał muzyce grać marsza, przez co umysły nieco się uspokoiły 
i porządek jako tako przywrócono. Wojsko francuskie konsygnowane na ten 
dzień w koszarach, nie było reprezentowane na pogrzebie. 

— Najświeższe wiadomości doszłe przez Marsylię z Neapolu z dnia 16. 
b. m. mówią, że powstańcy, którzy wpadli w ręce wojsk królewskich, nie 
będą sądzeni przez sąd wojenny, ale przez trybunał w Salerno, albowiem 
część jeńców z pod Ponza zmuszoną była pogróżkami do brania udziału w po- 
wstaniu i do wzięcia za broń; gdyż z rozkazu przywódzcy powstańców Pi- 
sacone, kilku ludzi, którzy się temu oparli zostało rozstrzelanych na miejscu. 
Pomiędzy jeńcami znajduje się drugi przywódzca powstańców bar. Nicotora, 
niegdyś urzędnik, późnićj powstaniec w r. 1848 i od tego czasu wychodziec. 
Prócz tego w krajach neapolitańskich rozrzucają ciągle odezwy podburzające. 
Według listów z Turynu nadeszłych do Brukseli, sąd prowincyonalny w Sa- 
lerno przeznaczony sądzić sprawców powstania, zamieniony został wa specy- 
alny sąd, a taki wedle praw karnych neapolitańskich, wyrokuje w pierwszćj 
i ostatnićj instancyi. Dnia 9. b. m. aresztowano w Neapolu adwokatów Cata- 
pani i Sastioti, gdyż nazwiska ich wzmiankowane były w jednym z listów 
przy trupie Pisaconego znalezionych. Lubo w liście tym była podobno o tem 
mowa, że obaj wzmiankowani adwokaci byliby przeciwni téj wyprawie, zwła- 
szcza, że takowa odbywa się pod chorągwią republikancką, przecież policya 
neapolitańska widzi w obu tych adwokatach ludzi niebezpiecznych. . Areszto- 
wanie ich tem większe wzbudziło podziwienie, iż zdanie Sastiotego podziela 
cała partya liberalna, która jednozgodnie potępia zamach Mazziniego, i żaden 
z tych liberałów nie chciał mieć nie wspólnego z Mazzinim. Z Palermo dono- 
szą 8., że król dekretem swoim datowanym z d. 13. z. m. karę śmierci orze- 
czohą przez sąd wojenny w Palermo na Gciu politycznych przestępców, 2a- 
mienił na 18 lat kary na galery. ? 

— Według doniesienia Gaz, di Venezia, kardynał Viale Prela, obecnie 
arcybiskup bonoński, zmuszony jest z powodu stanu zdrowia swego, opuścić 
Bononię i przenieść się do Rzymu, gdzie łagodniejszy panuje klimat.  Wiado- |, 
mość ta, a raczćj pobudka wyjazdu kardynała do Rzymu, bardzo jest wąt- 
pliwą. Kardynał długie lata mieszkał w Wiedniu, gdzie przecieź daleko zimnićj 
niż w Bolonii i najlepszem cieszył się zdrowiem. Zkądżeby tak nagle, a do 
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rzeki, drugą dla przychodniow lądem obok 
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tego wśród gorącego lata, klimat Bononii mógł mu się zdawać zbyt ostry. 
Zkądinąd mniemają, że pobyt kardynała w Rzymie ma polityczne znaczenie. 
Ameryka. sia 
W dniu 4. Lipca wybuchło e IAI Kuryera Stanów Zje- 
dnoczonych w Nowym-Yorku zamieszanie uliczne, które niemiało począ- 
tkowo barwy politycznej. Była to poprostu walka dwóch przeciwnych sobie 
stronnictw, złożonych z wyrzutków spółeczeństwa, Z których jedno daje so- 
bie nazwę »Dead Rabbits« (zdechłe króliki), drugie »Bowery boys« (chłopcy 
Bowera). Ponieważ w skutku uznania przez sąd apelacyjny w Albany no- 
wego prawa policyjnego za konstytucyjne, dawni urzędnicy ustąpili miejsca 
nowym, rzeczone stronnictwa uważaly chwilę tę za stósowną do otwarcia 
wszelkich szluz dawno żywionćj nienawiści obopólnćj. 0O godzinie 2éj z rana 
Dead Rabbits« złożeni z bandy 18to lub 20toletnich hultajów z rzemiosła, 
uderzyli na dom Bowera. Utarczka była żywą, lecz policya wkrótce stawiła 
jéj tamę. Dead Rabbitsa cofnęli się w nieporządku, zaczepiając po drodze 
spokojną młodzież, z którćj niejaki Jerzy Wilson miał przy tej sposobności 
czaszkę zgruchotaną. Było to atoli dopiero wstępem, U godzinie 4tćj z po- 
łudnia walka zawrzała na nowo i rozszerzyła się na kilka ulic. Oddział poli- 
cyi złożony z 25 ludzi, odparty został gradem cegieł i strzałami z pistoletów. 
W téj chwili scena ta przeszła granice burdy brukowćj, rzucono barykady 
w dwóch ulicach i nastryszono tyle rozmaitych sprzętów dla zatamowania 
przejścia, iż je szturmem zdobywać trzeba było. . 3 i 
Nadciągnięcie 50 policyantów i wmieszanie się obywateli dozwoliło wy- 
parować burzycieli z pozycyi, którzy rozbiegłszy się na dachy, miotać poczęli 
różnego rodzaju pociski. Druga rezerwa policyjna z 50 ludzi złożona miała 
być wysłaną na teatr zajść, gdy jeneral Sanford dał rozkaz 3 pulkom milicyi, 
kazawszy im wydać ostre naboje aby były gotowe na pierwszy znak do po- 
chodu. Zanim jednak przystąpić miano do użycia siły zbrojnćj, urzędnicy po- 
licyi ostatnich próbowali środków. Odrzuciwszy wszelkie oznaki swego urzę- 
dowania, zdołali jako deputowani szeryfowie znaleść wstęp do obydwóch obo- 
zów i częścią groźbą, częścią namową przywrócić spokojność z niebezpieczeń- 
stwem nawet własnego życia. Opanowawszy wreszcie wszystkie pozycye roz- 
proszyła policya walczących, rozwaliła barykady i pozbierała zabitych i ran- 
nych, których znaczna była liczba. Zaburzenie trwało 4 godziny, a w prze- 
ciągu tego czasu ogień trwał bez ustanku jak na polu bitwy. Liczą 10 zabi- 
tych, pomiędzy któremi oficera policyi Jenkins. Co do rannych szpital nie 
nie mógł ich pomieścić, a liczbę ich podawano na 150. Sama policya miała 
ich przeszło 30, lecz po większej części bez niebezpieczeństwa.. Kozdraźnienie 
nie zostało uśmierzone i dla tego milicya stoi pod bronią w pogotowiu do za- 
jęcia dzielnicy za najmniejszym pozorem demonstracyi. W tym punkcie ro- 
kosz niemiał politycznego koloru, lecz nie tak rzecz się miała w Tym okręgu, 
gdzie także o godzinie 4téj wszczęły się rozruchy. Policya zawiadomiona, że 
tłumy wrzawliwe skupiają się na rogu ulicy Jackson, natychmiast pospieszyła 
na miejsce, lecz znalazłszy tam 500 do 600 burzycieli, wydających okrzyki na 
cześć burmistrza Wood; na czele których stał p. Letts, były kapitan policyi 
municypalnćj, cofnęła się pod gradem kamieni i cegieł z powodu nieodpowie- 


dnój swćj siły w róg ulicy Grand Street. Tam zmieniła front i stawiła się od- 


pornie ściągającym ją bandom. Powiodło jéj się w końcu odeprzeć rokoszan, 
lecz po zaciętćj walce i mając 3ch ludzi śmiertelnie rannych. 

Dnia następnego w niedzielę, przez cały ranek dzielnica będąca teatrem 
rozruchów była alarmowaną. Około godziny 3éj z południa ogień ze strzelb 
i pistoletów rozpoczął się na całćj linii. W ywołany on został rzuceniem cegły 
na starca, który spokojnie ulicą przechodził. Na tę zaczepkę odpowiedzieli Bo- 
wery boys ogniem i utarczka rozpoczęła się na nowo. Bandyci zajęli stanowi- 
sko w domach i na dachach. Policya uzbrojona jedynie w laski, musiała się 
cofnąć, nie chcąc się nadaremnie narażać na ogień morderczy. Milicya otrzy- 
mała rozkaz wyruszenia i zajęła ulice, w chwili gdy to piszemy. Trudno jest 
odgadnąć co się obecnie dzieje.  Policya i milicyjne oddziały zagrodziły drogę 
do teatru rozruchów. Strzały odzywają się pojedynczo, działanie ogólne zdaje 
się być ukończonem. W biurze centralnem policyi nie więcćj nie wiedzą o prze- 


biegu wypadków, liczą tylko na to, że spokojność przed nocą zostanie zabez- 


pieczoną. 

„O godzinie 1ćj z rana. Obecność milicyi wywarła skutek. Rokosz przy- 
tłumiony, chociaż jest mniemanie, że znowu gotów jest podnieść głowę, gdyby 
siła zbrojna przestała go trzymać w karbach. Milicya zajmuje ciągle swoje 
stanowiska. 


Kronika miejscowa. 

Poznań, 3. Sierpnia. — Na podwójny obchód jubileuszowy Gwiekowego 
zaprowadzenia bractwa strzeleckiego w Poznania i na uczczenie pamięci zga- 
stego króla Jmci Fryderyka Wilhelma III., bractwo strzeleckie poznańskie zapro- 
siło tu bractwa z innych miast pruskich. Dziś więc na placu przed teatrem 
zgromadziły się liczne zastępy bractw z prowincyi poznańskićj, jako tóż z miast 
przyległych prowincyi, między któremi odznaczało się wrocławskie. Na czele 
stała muzyka z doboszami, następnie cztery szeregi reprezentujące w staroży- 
tnych przebraniach dawne cechy niemieckie i Polaków w kontuszach około 
swoich chorągwi, za nimi szły hufce strzelców z różnych miast oddziałami, do- 
wódzcy suto „W. złocistych bramowaniach u mundurów, ze złotemi szlifami, na 
koniach, za nimi chorążowie przed każdemi oddziałami z nowemi chorągwiami. 
Tak sprawione szeregi ruszyły przez główne ulice przy odgłosie muzyki, na 
przodzie szły zaproszone bractwa strzeleckie z innych miast, a za nimi szedł 
na czele bractwa strzelców poznańskich pan naczelny prezes prowincyi Putt- 
kammer, direktor-policyi p. Baerensprung, tymczasowy dyrektor ziemstwa kre- 
dytowego pan Lawrenz, burmistrz miasta pan Guderian i wiełu innych obywa- 
teli poznańskich. Szeregi szły głównemi ulicami do Rynku na Chwaliszewo zkąd 
zwrotem na tamę zbližali się do Miasteczka, gdzie na ich przybycie wystawiono 2 
bramy tryumfalne, jednę tuż przy rzece, dla przybywających przewozem od 
3 Tiwoli. Druga brama szczególnićj 
odznacza się budową kształtną z gotyckiemi wieżami, ozdobiona herbami pań- 
stwa, miasta i bractwa strzeleckiego, tudzież chorągiewkami pruskiemi i pro- 
wineyalneini, Sam budynek bractwa strzeleckiego czyli Strzelnica, wystawiony 
z drzewa z powodu bliskości wałów fortecznych, przedstawia w rozmiarach 
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nie zbyt obszernych pewne architektoniczne piękności. W środku szczególnićj 
odznacza się sala pięknemi malowidłami odpowiedniemi przeznaczeniu, z boku 
ku ogrodowi jest chór dla muzyki, z piękaemi wschodami z obu boków z ma- 
lemi przedsionkami w samym budynku. Ściany zdobią obrazy królów paniją- 
cych, dawnych i nowych, królów strzeleckich, prócz tego źwierciadła, a z pu- 
łapu zwiesza się pyszny pająk do oświetlenia sali. W obszernym ogrodzie od- 
bywają się różne zabawy, z boku zabezpieczona strzelnica, w którćj strzelać 
będą o nagrody. Pogoda najpiękniejsza sprzyja tćj uroczystości. 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie d. 3. Sierpnia 1857. 

Zyto (węcpel po 25 szefli), po cenach zniżonych dosyć dobry ma odbyt, 
na Wrzesień Październik 433—1—1 — „1 pł, na Październik Listopad 485 pł, 
na Grudzień Styczeń 424 pł, na wiosnę 45 list., 44% pien. 

Okowita (beczka po 9600 3 Trallesa), mały obrót i dla tego cena nieco’ 
zniżyła się, na miejscu bez beczki 26—$, z beczką na bieżący miesiąc 203 — r2 
pł. i pien., na Wrzesień Październik 24% pł, na Listopad Grudzień 225 pł. 


Wiadomości handiowe. 

Gdańsk, 1. Sierpnia. — W upłynionym tygodniu mieliśmy stałą naj- 
piękniejsza pogodę. Żniwa żytnie są na dokończeniu a zbiór i co do obfitości 
i co do gatunku nic do życzenia niepozostawia. Lecz że jarzyny i pasze zale- 
dwo połowę plonu obiecują, żyto więc na karm inwentarza w wielkićj części 
się zużyje, a ogólna jest opinia, że przynajmnićj w naszćj prowincyi cena tego 
artykułu na obecnćj wysokićj stopie się utrzyma. Zbiór pszenicy jeszcze nie 
rozpoczęty. Kartofle w zachodnich Prusach i Poznańskiem bardzo piękne tu- 
dzież wybornego smaku. 

W ciągu tygodnia przebyło Toruń pszenicy szefli 900, żyta 120. Belek 
dębowych 6723, sosnowych 23,173, bali łaszt 453. Drzewa na beezki 72 
łaszty. 

"Woda w Toruniu spadła z 1“ 11“ do 1” 10". 

Ostatnia londyńska poniedziałkowa poczta przyniosła 4 do 5 szyl. na 
kwarterze zniżenia. Że jednak tego rodzaju popłoch nie miał prawdziwej za- 
sady; w środę już angielskie targi się umocniły a nawet za krajową pszenicę 
jeden do dwóch szylingów płacono drożćj. 

W południowych częściach Anglii rozpoczęte żniwa przy najpiękniejszej 
pogodzie szybko postępują. Uskarżają się tylko na niedostatek rąk. O wy- 
padku zbiorów nie jeszcze pewnego nie donoszą. Niemożna wszakże wątpić, 
że takowe wyżćj średnich okażą się. 

We Francyi żniwa ogólnie są na ukończeniu, a wystawiane na targach 
próby są ważne i piękne. Pszenicy w snopach mnićj jak w roku zeszłym, ale 
spodziewają się większego omłotu. Po gwaltownym w ostatnich dniach upa- 
dku, ceny się lepićj trzymały. Choroba win skutkiem tropikalnych upałów 
okazała się silnićj i gwałtownićj jak w roku zeszłym. 

W Holandyi, Belgii i Hamburgu targi odrętwiałe, a w obec obfitych zbio- 
rów pięknćj pogodzie tranzakcye tylko _do potrzeb konsumpcyi ograniczały się. 

W Węgrzech i południowćj Austryi żniwa ukończone, miały, jak dono- 
szą, wypaść nader szczęśliwie pod każdym względem. Jeżeli wiadomości nie 
są przesadzone, obfitość wszelkiego ziarna ma być nadzwyczajna, nie pamiętna. 

Na naszćj giełdzie sprzedający zboże pomimo słabych wiadomości zagra- 
nicznych z żądań nic ustępować nie chcieli. W pierwszćj więc połowie tygo- 
dnia, żadne interesa nie przyszły do skutku; ale w ostatnich dniach znalazła 
się ochota do kupna, a znaczne partye ważnego ziarna po pełnych nawet przy- 
bierających cenach dawały się umieszczać. 

Wielki obrót żyta na dostawę jesienną nawet wiosenną miał miejsce. Za- 
wierano umowy po 330 guld. za 123 funt. na jesień a na wiosnę po 320 i 325 
fl. za 124 i 124/5 funt. hol. Mówiono także o sprzedaży na konsument po 
300 guld. za 117 funt. wagi. 

O groch i jęczmień dla braku prób nie było interesów, ale pozycya cen 
taż sama. 

W ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy szefli 29,640, żyta 1440, jęczmie- 
nia 420, rzepiku 4820. ; P X 3 1 


Płacono za szefel pruski wagi berl. Tal. sgr. fen. Tal. sgr. fen. 
Pszenicy — 2 MOŻ PIETE HETA 
» 90—93 UR ARAO, ZUD 

KA 94—95 35.5145 2 3.20 — 
Zyta 84—87 1 23 — ZO 
Jęczmienia 15— 18 120 = 120 = 
Grochu 1 25 — 2 5 — 
5.207 — 8 SOS 


Rzepaku zd: SZ. 
Śledzie po ostatnich cenach. Szotty (Grossbergu) 125. Angielskie na jesień 
13 tal. 
Węgle do kuźni sprzedano od 135 do 145 tal. 
machiny 143 do 15 tal. 
Guano 54 tal. cetnar. 
Kursa zamian: Londyn 199. Hamburg 447, Amsterdam 1004. 
Alexander Makowski d; Comp. 
Z ne 
Przybyli de Poznania 2. Sierpnia. 


BAZAR: br. Skórzewski z Wrocławia, Zabłocki z Pleszewa, Kossak z Paryża, Wolff- 
sohn z Lwówka, Wierzbiński z Starego, Potocki z Bendlewa. H 

POD CZARNYM ORŁEM: Wolfram z Inowrocławia, Radosz.z Wrześni. 

HOTEL BERLINSKI: Wiltycka z Wabcza, Bernhard z GnieznaSchirrmacher z So- 
rau, Stocki z Berlina, Wieczorkiewicz z Bonikowa, Puscbel z Gutow. 

HOTEL EARYZKI: Jackowski z Pałczyna, Wilkoński z Chwalibogowa, Kosmowski 
z Rożkowa. 

HOTEL KRUGA : Cuny z Włocławka, Frank z Wiepers. 

POD ŁABĘDZIEM: Riwe z Berlina, Gundermann z Bydgoszczy, 

POD BARANKIEM: Weyer z Treptow, Wolfz Brandenburgii, Wiegand z Peiskern, 
Barsch z Strykowa. 

W MIESZKANIU PRYWATNEM: Porzeljahn z Wrocławia, ul, Zamkowa 5: 
Springer z Kempna, ul. Gołębia 1; Peters z Elbląga, Grobla 14; Diekendorff 
z Bockwau, ul. Magazynowa 15, 


OBWIESZCZENIE. 

<Fanty, w miesiącach Październiku, Listopadzie 
i Grudniu r. z., Styczniu, Lutym i Marcu r. b. aż 
do upłynionego czasu udzielonych pożyczek i 6 mie- 
sięcy późnićj z tutajszego lombardu miejskiego nie 
wykupione, publicznie sprzedane będą w dniu 28. 
i następnych dniach miesiąca Października r. b: 
w przedpołudniowych godzinach od 9. aż do 12. 
godziny na ratuszu.» 

Poznań, dnia 22. Lipca 1807. 

Magistrat. 
OBWIESZCZENIE. 

Stósownie do $. 21. statutu tutejszej prowin- 
cyalnój kassy zasiłkowćj obróconą ma być połowa 
corocznego zysku procentowego na upremijowanie 
interesentów kass oszczędności. Uprawnieni do upre- 
mijowania interessenci kas oszczędności są wedle sta- 
tutu następujący : 


a) zamieszkujący w prowincyi rękodzielnicy nie 


mający czeladników, jako też w zawisłym sto- 
sunku będący pracownicy jakowego rzemiosła; 

b), toż samo pracownicy:w fabrykach i górnictwie 

e). również wyrobnicy ; 

d). również osoby stanu służebnego; 

e) niemnićj osoby, które wprawdzie od krótszego 
lub dłuższego czasu nie należą do powyźćj po- 
mienionych, a to z przyczyny słabości dla wie- 
ku podeszłego, choroby lub niedostatku zatru- 
dnienia, lecz mimo to stanu swego należącego 
do kategoryi pod a do b nie.odmienily, skoroby 
pod a do e wymienionych osób wykluczyć nie 
wypadało z przyczyny powszechnie znanego 
dobrego ich mienia. 

Warunkiem jednakowoż jest w tćj mierze, bo 
tylko nieprzerwana oszczędność ma być wynagro- 
dzoną, ażeby interessenci najmnićj przez trzy lata bez 
przestanku należeli do kassy oszczędności, Upre- 
miowanie tych uprawnionych osób atoli tylko aż do 
tego czasu, do któregoby zasób ich w kassie oszczę- 
dności będący nie przechodził kwoty Tal. 200. 

Przy tegorocznym podziale premii postanowiliśmy 
upremiować:: | ; 

a) wszystkie składki interessentów, których po- 

wyżćj jako uprawnionych wyszczegolniono, 
oniżej Tal. 50 ilością 15 procentową zasobu, 

b) składki od Tal. 50 do 100 ilością 10 procen- 

, tową zasobu; : 

c) składki od Tal. 100 do 150 ilością 8 procen- 
tową zasobu; 

d), składki od Tal. 150 do 200 ilością, 5. procen- 
tową zasobu. 

Uwzględniwszy wszystkie te szczegóły przekaza- 
no stósownie do ułożonych przez zarządy kass 
oszczędności wykazów z osobna: diid 

al. Sgr. Fen. 
1) kassie oszczędności w Poznaniu 
ogółem 1410 6 » 


2)» » » w Krotoszynie 5015 4 
3) > » » w Lesznie 445 20 11 
4) » » » we Wschowie 629 11 1 
5.58 » » w Kargowie 44 10 6 
6 >» » » w Ostrowie 17 20 5 
DA » » w Bydgoszczy 55 13 10 


dla podziału pomiędzy osoby z po- 
wodu oszczędności do premii upra- 
wnionych, tak że teraz prowincyalna 
kassa zasiłkowa na to wydała ogółem 2653 15 1 
Istniejące oprócz tego w prowineyi kassy oszczę- 
dności z téj przyczyny uwzględnione być nie mogły 
ponieważ w nich dotąd żadne osoby udziału nie mają, 
któreby do upremiowania były uprawnione. 
Podajemy to z tem nadmienieniem do publicznej 
wiadomości, że każda z tych premii z osobna wła- 
ściwemu zasobowi oszczędzonemu jako dodatek ka- 
pitałowy w książce oszczędności przypisaną będzie 
izaraz po przypisaniu w miarę przepisów statutu 
kass oszczędności na korzyść właściciela zaprocen- 
towaną zostanie. 
Następny podział premii odbędzie się w Kwietniu 
przyszłego roku. 
Poznań, dnia 23. Lipca 1857. 
Dyrekcya prowincyalnćj kassy zasiłko- 
wć 


von Łebbia. A 


Zamówienia na ZJtO proboszczowskie do 
siewu i pszemicę przyjmuje z Tare- 
czeniem za prawdziwość 

S. idaliwary., w Rynku 99. 

Smoty z węgla kamienneyo 
sprzedaje od dnia dzisiajszego beczkę po 43 Web.» 
przy kupnie najmnićj & beczek po Æ} Tal. 

Hudiusz Schediny. 


TURYNGIA. 
Towarzystwo zabezpieczenia 
Kapitał zakładowy statutem oznaczony: 
Towarzystwo zabezpiecza ziemiopiody, 
przedmioly rólmóicze wszelkiego rodzaju, 


w Erfurcie. ) 
Trzy miliony Falarów. 
sprzęły rólnicze, bydło , w ogóle 
szczególnićj zaś zboże w sąsiekach 


È stogach, pod nader umiarkowanymi warunkami i po bardzo niskich premiach. 
Do przyjęcia zabezpieczeń polecają się podpisani Agenci. 


Główna Agentura w Poznaniu. 


Agenci 


w Poznaniu: pan H. Toeplitz, Szewska ulica 13. 
» Zbąszyniu: p. Aug. Drescher, mularz majster. 
» Międzychodzie: p. W. Goeding, cieśla majster. 
» Wschowie: pan W. Franke, fabr. rękawiczek. 
» Grodzisku: pan C. Hachnisch, cieśla majster. 

» Koźminie: pan J. D. Meer, weterynarz powiat. 
» Lesznie: pan Helwich ŚĆ Drogand, kupcy. 


`» Międzyrzeczu: p. W. Clemens, mularz majst. 


» Miłosławiu: pan A. Paluszkiewicz, refer. zasł. 
»-Nowćm mieście n. W.: p. Val. Lissner, kupiec, 


- M. Kantorowicza Następcy, 
kantor: wielkie Garbary Nr. 17. 


wLwówku: pan J. A. Tappert, aptekarz. 

» Obornikach: pan E. Laue, cieśla majster. 

» Pleszewie: pan Fr. Dobecki, kupiec. 

» Rawiczu: pan Ed. Krueger, kupiec. 

» Środzie: pan Neymann, kassyer miejski. 

» Skwierzynie: pan A. Maske, cieśla majster. 
Szamotułach: p. Am. Menze, mularz majster, 
Wronkach: p. Ed. Lijewski, kassyer miejski. 
Wolsztynie: pan Boehmig, mularz majster, 
Sierakowie: pan Chr. Ober, oberzysta. 
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BEGG BOO0S000 8008088 SO00DDDO 
Szuwaks „Elaine w 1, 31 1 słojach po 6, 4 i 2 z Sgr. 
Szuwaks juehiowy, 20 Sgr. slojek, 

Smarowidło czysie na bóły, 9 Sgr. słojek. 

© Smarowtdło do szorów „BMłaine* w +i z słojach po 9 i 5 Sgr. 

Smarowidio do kopyt końskich w + i z słojach po 9 i 5 Sgr. 

> Miompozycya katechnu, aby bóty do szuwaksu wody nie przepuszczały, po 123 Sgr. 

handel farb i fabryka pokosiu 


CAERE 


Powyższe artykuły poleca 


88. 


Q 


A 


Adolfa Asch 


ulica Zamkowa 5., niedaleko Rynku. 


ae a a A 


Szanownéj Publiczności mam zaszczyt donieść, iż założyłem w Poznaniu 


MAGAZYN ANGIELSKICH I NIEMIECKICH FORTEPIANÓW, 


jako też BPiamimo (Pianos droits) podług najnowszćj francuzkićj konstrukcji, fabryki Juliusza Ma- 


ger w Wrocławiu w Rynku 


Nr. 15. naprzeciwko odwachu. 
Prosząc o łaskawe względy, będę się zawsze 


starał zaufanie we mnie położone usprawiedliwić, 


o CAB Meśćgch 9 ulica Wiłhelmowska 17. 


Peruwianskie Guano 
| sprowadzone U goa" OSG przez panów Alm0ł6% 
| z zaręczemiem za prawdziwość po najniższéj cenie. 


Gibbs g Sons w Londynie, poleca 


8. Miatwary, w Rynku 99. 


Król. Pruska agronomiczna Akademia 
* w Bldenie pod Greifswaldem. 


W Król. agronomicznćj Akademii w Eldenie 
rozpoczną się prelekcye w przyszłćm półroczu Zi- 
mowćm z d. 15. Października r. b. i rożciągać się 
będą na przedmioty naukowe w planie przepisane, 
z zakresu umiejętności dotyczących państwa, agro- 
nomii, lasów i innych pomocniczych. p 

Szczegółowy plan naukowy czytać można w Król. 
Pruskich dziennikach urzędowych; bliższą wiado- 
mość zaś o Akademii i jéj urządzeniu udzieli podpi- 
sany Dyrektor bardzo chętnie na zapytania. 

Eldena, w Lipca 1857. 

Dyrektor Król. Akademii agronomicznćj, 
Tajny Radzca rejencyjny 
E. Baumstark. 


ROGRECOGCEGEGĘCOG 


, Podpisany gotów przyjąć o /rze- 
śnia r. b. do swego Składu Płócien i Bieli- 
zny, statecznego, chociażby w innćj branży 


© handlowéj wykształconego Subjekta. 
MA. J. Edazmieńska.. w Bazarze. 


3 ) 


R=2 


W nocy z dnia 22. na 23. Lipca t. r, zginęła 
mi ze stajni klacz brudno- kasztanowata 8 lat stara, 
5 stóp 2 cale duża, lewa zadnia noga pod pętlinę biała, 
na prawem zadniem udzie sierć i skóra lekko starta 
od wagonu (przyprowadzoną była z Litwy koleją 
przed kilku dniami), na miejscu grzbietu, gdzie sio- 
dło spoczywa, miała włos cokolwiek przerzedzony 


istarty; czoło szerokie, nos „wgięty cokolwiek, no- 


zdrza otwarte szeroko, krzyż zupełnie prosty, zre- 
szłą w dobrój tuszy. Klacz była nowo okuta na 
przednie nogi, uździenicę miała nową wraz z łań- 
cuchem. 

Kto mi o tej klaczy udzieli pewną wiadomość od- 
bierze stósowną nagrodę. 

P. Garczyńskć ze Szczepic pod Kcynią. 


Paro- i człerokonne Gdańskie 

młockarnie są znów w zapasie u 
M. F. Bphraim. 
_ Oberza w cegłę wybudowana, z wielkim ogrodem ` 
istanią zajezdną tuż przy drodze żwirowćj poło- 
żona w mieście powiatowóm Środzie, oznaczy do 
sprzedaży natychmiastowój Agent Orests 
w Srodzie. 
Kurs'giełdy berlińskićj. 


Sto. | Na pr. kurant 


Dnia 4. Sierpnia 1857. PA | papiet 


gotowi- 
pCt. rami. 


ZA A. 


Pożyczka rządowa dobrowolna .. „ „| 44 | — | 100 
dito z roku 1850. . . „| 44| == | 1003 

dito z roku 1852... .| 45 | — | 1004 

dito z róku 1858... . „| 4 944 | — 

dito z roku 1854.. . ef 44 | >= | 1004 

Obligi długu skarbowego .. . . . .'« 3 |= 84 
dito premiów handlu morskiego . f — | — — 
dito Marchii Elektoralnćj i Nowej | 37 | — 834 
dito- miasta Berlina si. . ooreo ei 44 | — 993 
dito dito hht en ketti s 1348 34 | — 824 
Listy zastawne MarchiiElekt. i Nowćj| 3} | — 854 
dito Prus Wschodnich.. „435 | — 854 

dito Pomorskie . ,. . ... 34 | 86 c 

dito W. X. Poznańskiego .| 4 m 994 
dito W. X. Pozn. (nowe) .| 33 | — 864 
dito Szląskieco= aiaa oe RE | — 874 

dito Prus zachodnich,. . „.|5% | — 814 
Bilety rentowe Poznańskie . . . . . „|2 — 99 
Louisdory s « s e « « ee a en e e 2 — | — 110 
Akcye kolei żelazn.Starogn Poznańsk,| 34 | — | 1004 


Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wióćru 
w Poznaniu. 


Stan 


Dzień —| barometru. Wiatr. 
27. Lipca J 11,29]-F22,3 27''40, 4 Zachodni 
28. » 12,0% |--24,09]27* 9, 0” Zachodni 
29. » - 12,20 |-+17,3*]277 9, 2" |Półn. zach: 
30. >» + 8,0°]|+18,7°128” 0. 07 |Półn. zach. 
34. » 1--11,59|-+190 0127” 9, 3 |Półn. zach. 

1.Sierpniaj-- 12,39 |--18,7* 27/11, 57 Zachodni 

PATRES + 12,09 |+22,0° 128” 1, 0” |Półn. zach, 


